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R o s s y a.
Z n a d  g r a n i c y  R o s s y j s k i e j ,  d. 4. W r z e ś .

( Ga z  Po twz . )  — W  ciągu tej jesieni wie lki  
o b ó z  z a ł o ż ą  p o d  B ender .  O b r o t y  w oj sk a  t a ­
m ec z ne go  o d b y w a ć  się będą  pod  ro zka zam i  
i k i e runk iem samego  Cesa rza  i Następcy t r o ­
nu.  Z Pe te r sburga  dono szą ,  że Hr.  W o r o ń -  
c o w  jeszcze p rze d  u p ł y w e m  ur lopu sw e g o  na 
miejsce u r z ę d o w a n ia  sw eg o  p o w o ł a n y  został ,  
i że Baron  H a h n  do  Tiflis się u da ł ,  aby u ł o ­
żony dla p r o w i n c y i  zakaukaskich regu la mi n  
admini s t r acyjny w  w y k o n a n i e  w p r o w a d z i ć .  
IJruga w y p r a w a  p r z e c i w  C h i w i e ,  jeżeli je­
szcze nas tąp i ,  odbęd z ie  się pod  rozkazami  in­
nego G en e ra ła ,  nie p o d  w o d z ą  G en e ra ła  Po­
rowsk iego.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27. Sierpnia.
P rz ez  Reskryp ta Cesar skie z dnia 1. S ie r ­

p n i a ,  m ia n o w a n i  zostal i  ka w a le r am i  o r d e r ó w :  
O r ł a  Białego,  G e n e r a ł o w i e  - p o r uc z n ic y ,  do-  
w ó d z c y  dy w iz y i  g r e n a d y e r ó w :  l ć j  S tegmann,  
2ćj B a ro n  R o s e ,  3ei  O b r u c z e w :  św .  S tani s ła­
w a  klassy 1 e j : G e n e r a ł o w i e  M a jo r o w ie ^  1ćj 
dyw izy i  g r e n a d y e r ó w ,  Ł a n i e w s k i  W o ł k  i do-  
w ó d z c a  l e j  b r ygady  2ćj dy w iz y i  g r e n a d y e r ó w ,  
Skobelcyn.  P r z e z  Reskryp t  Cesar sk i  z dnia 
27. L ip c a ,  m i a n o w a n y  zos tał  k a w a l e r e m  o r ­
de ru  św .  S tan i s ł aw a  klassy l e j  Rządzca  mias t  
K e r c z a  i Jenika la ,  R z e c z y w is t y  R a d z c a  S t an o  
Xiąźę Chercheul idzeyy.  P r z e z  N a j w y ż s z y

W  i adomości zagrani czn e.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15. Wr ześn ia .
R e s k r y p t  Cesa r sk i ,  do  Namies tnika K ró le ­

s t w a  Po lskiego ,  G e n e r a ł - F e l m a r s z a ł k a ,  g i ę ­
c i a  W a r s z a w s k ie g o ,  Hrabi  Pask iewicza  E ry -  
•wańskiego:  „Xiążę  Ja n ie  synu  T e o d o r a !  B i o ­
rąc  na u w a g ę ,  że w  zak ładach  u c z o n y c h  i 
n a u k o w y c h  K r ó l e s tw a  Po l skiego ,  w e sz ly c h  
do  sk ładu O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e ­
go ,  czuć się daje brak  jednej  z n a ’w ażn ie j szych  
p o m o c y ,  — książek,  U z n a ł e m  w ł a ś c i w e m ,  u- 
dziel ić tymże  za k ła do m w  d a r z e ,  zb ió r  ksiąg 
w  ty m  celu w y b r a n y c h ,  składający się z oko ­
ło  t r zynas tu  tysięcy t o m ó w .  Mini s te r  O ś w i e ­
cenia N a r o d o w e g o  ma  soBie po lecone in  w y -  
danie  r o z p o r z ą d z e ń ,  w  celu odes łania tvch 
ks iąg,  k tó re ł ącznie z W a r s z a w s k ą  Bibl ioteką 
R z ą d o w ą ,  s t a n o w ić  mają ks ięgozbiór  dla za ­
k ł a d ó w  uc z o ny ch  i n a u k o w y c h  O k rę g u  N a u ­
k o w e g o  W a r sz a w s k ie g o .  — Niećhaj  d a r  po-  
ni ieniony  posłuży  za n o w y  znak t rosk l iwośc i  
Mojćj  O szczęście i o św ia tę  m łodz ieży  Polskiej,  
i niechaj  w z b u d z i  w  niej usilniejszą dążność  
d o  o d p o w ie d z e n i a  M o im  o jcowsk im z a m ia ­
r o m.  Pozosta ję  na z a w sz e  w a m  prz y c hy ln ym .  
N a  o ryg inale ,  w ła s n ą  J,  C.  Mości  ręką^ p o d ­
p i sano :  M i k o ł a j .  W  Pe te rhof i e ,  dnia 25. 
L ipca  1840 r.
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R eskrypt Cesarski, w  dniu 20. Lipca r. b. do 
Ministra Oświecenia N arodow ego wydany, 
połeconem zostało: aby Moskiewska Medyko- 
Chirurgiczna Akademija, do czasu nastąpienia 
bhzszćj sposobności w  przyłączeniu jej do t a ­
mecznego U niw ersy te tu ,  zostawioną była w  
oddzielnem sw em  istnieniu pod g łów nym  za­
rządem  ministra.

f' r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Września.

W ydarzają  się jeszcze ciągle tu i owdzie 
zaburzenia, ale pow szechne  w zburzenie  umy­
s łó w  między^rzemieślnikami zdaje się być 
przytłumionem.

S tronn ic tw o  konserw atys tów  wszelkiego
dokłada starania, aby Pana Thiersa od steru 
z a rząd ó w  oddalić. W tym  celu życzy sobie 
to  s tronn ic tw o  przedewszystkiem zwołania 
I z b y ,  spodziewając się, źe znamienita w ięk­
szość system polityki jego potępi i tym  sposo­
bem  do o d w ro tu  go przymusi. Dla tego też 
z apew ne  stronnicy gabinetu zw ołan ie  Izb od­
radzają , i ono dopiero w  razie ostateczności 
nastąpi. P r e s s e  obejmuje dzisiaj artykuł, 
o k tórym  sądzą źe w ypłynął z pióra Pana 
Lroglie. D ow odzą  w  n im , źe Pan  Thiers 
tw o rz ą c  sw ój gabinet, część s tronnic tw a kon­
se rw a ty s tó w  przez pochlebstwa i nadskaki­
w an ie  pozyskał a później cały św ia t oszukał. 
— Przeciw nie donosi U n i v e r s :  „D obrze  
zam torm ow aiie  osoby zaręczaj, natn, i e mię­
dzy P P .  I  hiers, lłroglie i Guizot najlepsze 
panuje porozum ienie , i źe Krói zdanie ich 
podziela «

S tosow nie  do K u r y e r a  f r a n c u z k i e g o  
A dm ira łow i Lalande polecono , aby organizo­
w a ł  flotłę o d w o d o w ą ,  uzupełniającą się obe­
cnie w  1 ulonie. T em  samem zbija pokłoskę, 
jakoby oficer ten w  niełaskę popaść miał.

W czoraj w  Ministerstwie sp raw  zagranicz­
nych nastąpiła zamiana ratyfikacyi zawartego 
m iędzy Francyą i Holandyą traktatu handlo­
wego.

C o u r r i e r  f r a  n ęa  is zaprzecza twierdzeniu 
Angielskiego dziennika G l o b e ,  jakoby Pan 
P o r te r  na w yraźne  żądanie gabinetu Francuz- 
kiego przybył do Paryża, dla ukończenia 
uk ładów  o um iarkow anie  cła.
. lu t e j s z y  sąd policyi popraw czej za jm ow ał 

się wczora j sp raw ą z oskarżenia Hrabiego 
L e o n ,  naturalnego syna Napoleona, przeciw  
odpowiedzialnem u w y d aw cy  dziennika C a p i ­
t o l  e. Dziennik t e n , z okoliczności pojedynku, 
k tóry  przed niejakim czasem nastąpić miał 
między Aięciern L udw ik iem  iłonaparte a H r .  
L eon , w yraz ił  się w  sposobie najobelźyw- 
szym przec iw  charakterow i i p row adzen iu  się 
ostatniego. Sąd uznał skargę 0 obelgi za uza­

sadnioną, i skazał odpowiedzialnego w y d a w c ę  
w spom n.onego  dziennika na k a r ?°  1000 frank
cemu. 5000 lr ' W^ na8rod« n i a  skarżą-’

Z d n i a  11.  W r z e ś n i a .
W y d an o  rozkaz, aby wszystkie tw ierdze  

nasze przec iw  nagłemu napadowi zabezpie- 
czono. Do C a m b r a y  w yp raw io n o  rozkaz 
aby miejsce to w a ro w n e  w  przeciągu dw óch  
tygodni zupełnie uzbrojono. Roboty  tam sie 
juz rozpoczę y ; w a ro w n ią  w  A m i e n s  na Wpół 
uz roją, s yc lać, źe korpus inżynierów  przez 
M inisterstwo skarbu um ocow any zostać do 
bram a potrzebnego na palisady drzew a z la­
só w  k ro lew Sklch. Do Valenciennes i Lille

n.°stervum °  T  ^  w  Mi-rnsteryum wojny  powiększeniem liczby w y ­
cho w a .,có w  w  szkole wojskowej w  St Cyr.

° ri. 1 o r  p a r y s k i  zawiera następujące 
telegraficzne doniesienia z Hiszpanii:  „Dnia 6. 
M adryt był Spokojny. Junta  przystąpiła do 
zrzucenia z u rzędów  w ielu  o s ó b .^  Dnia 
7- b) ła  K rólow a w  Walencyi. O trzym ała  
ona zapieczętowaną depeszę od Junt y m adry ­
ckiej ale zwróciła  ją bez odpieczętowania Ge­
neral Ulaveria w yruszył z W alencyi z dw om a 
brygadami gw ardyi królewskiej i połączy sie 
w  y u .n tan arze  z Generałem Aldamą! Rur-
8° Sm  j ara5ossan, '  L e r )da  poszły za ruchem 
w  M adrycie; Murcya ogłoszona za będgci

R z T  ° b lęzen ,a- ' sP°ko jność  n i ezak łócona  *
czna T°1 3 nas.(ępuucą  depeszę telegrafi­
czną z( f u l onu z dnia 10. Września: „ A l g i e r  
d. 6. W r z e ś n i a .  M a r s z a ł e k  V a l e ć d o  
M i n i s t r a  w o j n y .  W ysiana przezem n e
PA° t r kr am> Ge" er1 (-‘jlanSa rniera za górę Atlas kolumna ukarała pokoleAia Uzra i lieni- 
Mesaud , z Medeahem w  związki wstąpiła. 
Dnia 29. spotkała ona na południe od Muzaii 
dw a  regularne bataliony Abdel Kadera Roz 
proszono je  . przeszło 100 ludzi trupem  poło- 

ono lub w  niewolą zabrano i raniono. My 
mieliśmy d w ó ch  zabitych i sześciu ranionych 

incya Algier jest spokojna. Statki paro- 
We z O ranu  i Hony jeszcze niewypłynęły.“

W świecie politycznym wiele rozprawiają
0 zaw iadom ieniach, przez tutejszy gabinet 
londyńskiemu przesianych. S tanow czy  ton 
tychże miał do tego stopnia Lorda Palmersto- 
na rozdrażnić iż odpowiedział w  w yrazach  
tak mało dyplomatycznych, źe angielski Spra­
w u jący  interessa meśmiał ich Ministrowi 
sp raw  w e w n ę trz n y c h  wręczyć.

Marszałek Soult miał zamiar przybyć do
1 aryza przed processem w  Trybunale  parow - 
skim; ale na uw agę syna , źe przytomność 
jego w  obecnćj chwili na złąby może tłóma- 
czono stronę, zaniechał, jak K u r y e r  f r a n -
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c u z k i  donosi, zamiaru swego. — G a l i g n a- 
n i s  M e s s e n g e r  przeciw nie donosi , że M ar­
szalek Soult do Paryża przybył.

U n i v e r s  zawiera co następuje: »Jeżeli ja ­
kie nadzwyczajne niewydarzą się okoliczności, 
postanow iło  Minister) um nieodzow nie  z w o ­
łać izby na dzień 1. G rudnia ,  w  którym także 
czasie spodziewają się przybycia zw łok  N a ­
poleona do Francyi.«

Z d n i a  12. W' r  z e ś n i a.
Najpóufnieiszy organ Pana T h ie rsa ,  K o n -  

s t y  t u c y  o n i s t a  , obejmuje następujący w a ­
żny artykuł: « Odebraliśmy istotnie podaną

firzez K onsulów  czterech m o ca rs tw  Wicekró- 
ow i notę. Jest  oria nader w ażną i n o w e  na 

stan tej sp raw y  rzuca światło. W ażność jej 
nie na tern polega, że Konsulowie w sp o m  ■ 
niani stypulacy'e traktatu jako n i e o d z o w n e  
i n i e z m i e n n e  przedstaw iają, skąd juz w y ­
nika, ze i konse rw a tyw ne  Ministeryum zmia­
ny w  nich żadnej dostąpićby nie m ogło , lecz 
na tem raczej, że teraz o środkach p rzym u­
so w y ch ,  jakich użyć zamyślają, dostateczną 
m am y pew ność. P rzy  wyliczaniu przygód, 
za które Basza w  uporze t rw a ą c y  ma być 
odpowiedzialnym, wymieniają też w k r o c z e ­
n i e  w o j s k  E u r o p e j s k i c h  d o  T u r c y i  
i d o  A z y  i. T ak  tedy na usiłowaniu zroko- 
szowariia Syryi nie przestaną, lecz Anglia 
wojsko sw e na ląd wysadzi a llossya obrony 
Konstantynopola się podejmie. O  takow ych 
środkach przym usow ych  dotychczas jeszcze 
nie praw iono . Jeżeli czyny s łow om  odpo­
wiadać będą, tobyto tyle znaczyło, że m ocar­
s twa na myśl wzniecenia  pow szechnej wojny  
się nie wzdrygaią. W oła ją  z dum nem  unie­
sieniem: „Któż się pow aży  m ocarstw om  czoło 
staw ić?  Któż się pow aży w ykonan iu  posta­
now ień  ich przeszkadzać r« Jeżeli m ocarstw a 
p rzez  czterech K onsuiów  rep rezen tow ane  za­
pomniały, że Francya jeszcze jest na świecie, 
spodziew am y się, że się ktoś znajdzie, k tóry 
im to przypomni. Popełn ione  przez Admi­
ra ła  Napier z uszczerbkiem p raw a  n a ro d ó w  
g w a ł ty ,  już energiczne ze strony rządu n a ­
szego w y w o ła ły  protestacye. G dyby zaś m o ­
carstw a jeszcze się dalej posunąć miały; gd)r- 
by  przez w targnienie  w granice T urcyi od 
pozornego bronienia do rzeczywistego czynu 
podziału przejść m iały , Francya nie dyploma- 
tycznemi ne tam i,  lecz układami (?) protesto- 
w a ć b y  musiała. Podczas kiedy czterćj K on- 
sy low ie  w  nocie swój oznaczają, dokąd śm ia­
łość ich się posunie, P an  Pontois z swćj s tro ­
ny W nocie d y w a n o w i  oświadczył* dopóki 
c ierpliwość rządu Francuzkiego trw ać  będzie. 
Ustanie w  chwili* kiedy istotne niebezpie­
czeństw® pod wzglądem utrzym ania  równo­

wagi Europejskiej,  t. j. pod względem  honoru  
i najdroższych korzyści Francyi nastanie. Pan 
Thiers  na wszelkie te w y zyw an ia  nie słowy, 
lecz groźnćm uzbrajaniem o d p o w ia d a ,  które, 
jeżeli pogłoskom w ia rę  dać m ożna, w k ró tce  
przez środek narodow ej obrony  uzupełnione 
zostanie."

M inistrowie w o jn y  i m arynarki przyspie­
szają wszelkiemi sposobami, ile możności, 
uzbrajania w ojenne. Wszyscy Kommeridanci 
miast w a ro w n y c h  otrzymali rozkazy, aby 
miejsca sw e na stopie obrony postawili. P ro ­
jekt ufortyfikowania Paryża, natychmiast m a 
być uskuteczniony. Plan ten przez M inistrów  
przyjęty a teraz Padzie  municypalnej pod roz­
b iór oddany, zasadza się na następujących 
projektach: Paryż n iep rze rw anem  pasmem
fortyfikacyi ma być opasany, które też na p ra ­
w y m  brzegu Sekw any obejm ow ać będą gminy 
Batignolles, M ontm artre  i Belleville; po za 
obrębem  tych fortyfikacyi p e w n a  liczba od­
dzielnych tw ierdz  ma być założona, ale te 
w  takiej będą od stolicy odległości, że żadnej 
dla miasta obaw y wzniecać nie będą mogły. 
S ąd zą ,  że z 50,000 robotn ików  dzieła te je­
szcze przed nastaniem wiosny ukończą; oprócz  
tych robotn ików  jeszcze wszyscy w ychodźcy  
zagraniczni, od rządu  w sparc ie  pobierający, 
przy b u d o w a c h  tych zatrudnienie znajdą.

A n g l i a -
Z L o n y n u ,  dnia 11. W rześn ia .

D otrzeźono podobno , że K ró low a w czora j  
po południu w  czasie sw ej zwyczajnej p rze ­
jażdżki w  parku w  W indsorze bardzo sm utną 
i zmieszaną b y ła ,  a dzienniki torysowskie 
przypisują to nieprzyjemnemu w y p adkow i na 
wczorajszem  zgromadzeniu Tajnej R ady, bez  
napomknięcia jednak, o czem m o w a  była.

M o r n i n g  H e r a l d  umieszcza w  sw o im  
wczorajszym num erze  podług  doniesień w ia-  
rogodnego, jak po w iad a ,  korespondenta, 
treść czterech tajnych a r tyku łów , przy łączo­
nych zdaniem jego do traktatu z d. 15.- Lipca, 
i będących następującej o snow y:

»1) W  razie potrzeby armia rossyjska w y ­
p raw io n ą  zostanie do Azyi mniejszej i tak u-  
s taw ioną , że stolicę T urcyi zasłoni i zabez­
pieczy; Dardanelle zaś i Bosfor dla o k rę tó w  
wszystkich n a ro d ó w  zamknięte będą. 2) W o j .  
sku posiłkowem u m a być w olno  w ejść  do 
K onstantynopola; ale cofnąć się z niego z n o ­
w u  musi, gdy go już tamże po trzebow ać  nie- 
będą. 3) Liczbę wojska tego sprzymierzeńcy 
na w spólnej radzie ustanowią. 4) P o r ta  i 
Anglia są upow ażnione do rozpoczęcia dzia­
łań w ojennych  przec iw  M ehm edow i Alem u 
nayyet jeszcze przed  w ym ianą ratyfikacyi."



Pod w zględem  p ierw szego  artykułu dodaje 
w spom n iany  dziennik:

»Spo sób  , w  jaki  w y ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  o-  
k r ę t ó w  w o j e n n y c h  z B os fo ru  i D a r d a n e l l ó w  
m a  n a s t ą p i ć ,  jes t  t a k o w y :  L o r d  P a l m e r s t o n  
u c z y n i ł  na r a d z i e  g a b i n e t o w e )  w n i o s e k ,  aby  
Rossy i  d o z w o l o n o  r ó w n i e  o k r ę t y  w o j e n n e  do  
B o s f o r u ,  jak w o j s k o  l ą d o w e  d o  A zy i  m n i e j ­
szej  w y s ł a ć ,  a to  dla  z u p e ł n e g o  zas ton ien i a  
i z a b e z p i e c z e n i a  K o n s t a n t y n o p o l a .  L o r d  M e l ­
b o u r n e  zaś  n i eda t  s w e g o  p r z y z w o l e n i a  i ży ­
w o  p r z e c i w  M i n i s t r o w i  s p r a w  za g ra n i cz n y c h  
p o w s t a ł ;  w t e d y  t e n ż e ,  d la  z ak o ń cz en i a  s p r z e ­
cz k i ,  w n i ó s ł  o  w y ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  o k r ę ­
t ó w  w o j e n n y c h  o d  w p ł y w a n i a  d o  Bos fo ru  
i D a r d a n e l l ó w .  R a d a  p r z yc h y l i ł a  się d o  w n i o ­
s k u  t ak i e go ,  a le  n i e d o s t r z e g l a ,  że  Ros sy a  j e ­
d n a k  z a m i a r u  s w e g o  d o p i ę ł a ,  g d y  An g l i a  t y l ­
k o  za  p o m o c ą  f lo t t y  sw o je j  p r z e d  K o n s t a n t y ,  
n o p o l e m  w p ł y w o w i  Rossy i  u S u ł t a n a  sk u t e ­
cz n i e  o p r z e ć  się moze .n

H e r a l d  o ś w i a d c z a  z r e s z t ą  w y r a ź n i e ,  źe 
d on i e s i e n i a  o  o w y c h  t a j n ych  a r t y k u ł a c h  b y n a j ­
m n i e j  z a  n i e z a w o d n e  n i e p o c z y tu j e ;  p o c h o d z ą  
o n e  t y lk o  o d  k o r e s p o n d e n t a ,  k tó r y  z w y k l e  
d o b r z e  b y w a  z a w i a d o m i o n y .  N a  p ó ł  m in i  
s t e rya l r i y  S u n  zaś  w p r o s t  o ś w i a d c z a ,  źe jes t  
u p o w a ż n i o n y '  d o  p o cz y t a n i a  don i e s i eń  o w e g o  
k o r e s p o n d e n t a  • •Heralda"  za n i e d o k ł a d n e ,  p o ­
n i e w a ż  t r u d n o  już i t ak  p r z y p u ś c i ć , aby  r v .q d  
ang ie lski  m ia l  się t e r az  d o b r o w o l n i e  p r z y c h y ­
lić d o  za m k n i ęc i a  D a r d a n e l l ó w ,  g d y  w ł a ś n i e  
p r z e c i w  t e m u ż ,  s t a n o w i ą c e m u  g ł ó w n ą  t r eść  
t r a k t a t u  z L h u n k i a r - l s k e l e s s i , w y r a ź n i e  p o ­
w s t a w a ł .  P r z y p u s z c z a  j e d n a k  «S u n « ,  że d o  
t r a k t a t u  l i p c o w e g o  t a j ne  d o ł ą c z o n o  a r t y k u ły  
i n a m i e n i a ,  źe p r z e d m i o t e m  i ch  jes t  m o ż l i w y  
p r z y p a d e k  p o w s t a n i a  w e  W ł o s z e c h  i i n ne  
t e g o  r o d z a j u  r z e c z y ,  c zego  dy p lo m a c i  n a t u ­
r a l n i e  pu b l i c z n i e  og ło s ić  n i e m og l i ;  lecz żeby  
z a m k n i ę c i e  D a r d a n e l l ó w  mia ło  b y ć  p r z e d m i o ­
t e m  t a j nych  a r t y k u ł ó w ,  d z i e nn i k  ó w  | uź z tego  
p o W o d u  za n i e d o r z e c z n o ś ć  p o c z y t u j e ,  g d y  
s a m e  w y p a d k i  i s t n i en i e  a r t y k u ł u  t a k o w e g o  
w y k r y ć b y  mu s i a ł y .

S t a n d a r d  w s p o m i n a  o w ie śc i ,  p o d łu g  któ-  
r ć j  ko nsu l  angie l sk i  w  A l e x a n d r y i  m ia s to  to 
d.  16. W r z e ś n i a  m a  opuści ć.

T o r y s o w s k i e  dz i e nn i k i  s ą d z ą ,  źe  i n o w e  
k u s z e n i a  się z s t r o n y  Angli i  o  z r o k o s z o w a n i e  
S y r y i  na  n i c z e m  się sko ńcz ą .  T i m e s  w  sz c ze ­
g ó l n o ś c i  do  tego się o d w o ł u j e ,  że w  D a m a s z k u  
n i e t y lk o  o d e z w ę  K o m m o d o r e  N ap i e r a  o d r z u ­
c o n o ,  a le  ją  n a d t o ,  w  d o w ó d  s w e j  w i e r n o ś c i  
i p o ś w i ę c e n i a ,  B as zy  p r z e s ł a n o .  Ź e  K o m m o -  
d o r e  N a p i e r  już k ro k i  n iep rzy j ac i e l sk i e  r o z p o ­
c z ą ł , _ z a n i m  j e s zcze  w y z n a c z o n y  dla Baszy  
t e r m i n  u p ł y n ą ł ,  n a s t r ę c z a  t a k i e  S t a n d a r ­

d o w i  s p o s o b n o ś ć  do ża l en i a  się na Min i s t e -  
r y u m ,  źe  p o w t ó r n i e  n i e u m ia ł o  d o g o d n e g o  na­
r z ę d z i a  d o  u s k u t e cz n i e n i a  ś r o d k ó w  s w o i c h  
o b r a ć ,  a le  o w s z e m  t a k o w e  p o w i e r z y ł o  of i ce­
r o w i ,  k t ó r y  o b o k  d o ś w i a d c z o n e g o  m ę s t w a  
d os t a t ec z n i e  t akże  d o w i ó d ł ,  źe o s t ro żn o ść  i 
r o z w a g a  n i en a l e źą  do  jego p r z y m i o t ó w .

M o r n i n g  H o s t  z a w i e r a  z n o w u  dz iś  m o ­
c n o  n i e p o k o j ą c y  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  m o c a r ­
s t w o m , ^  z a w i e r a j ą c y m  t r a k t a t  l o n d y ń s k i ,  z a ­
r z u c a ,  ze  p r z e z  to  s a m e  n a j c h c i w s z e m u  s ł a w y  
M i n i s t r ó w  i I r a n c u z k i e m u  b r o ń  w  r ęk u  p r z e ­
c i w  L u d w i k o w i  F i l i p o w i  i w s z y s t k i m  r z ą d o m  
p o d a ł y .  J u ż  d z i e n n i k  t e n ,  p r z y p o m i n a j ą c  s o ­
bie  s ł o w a  R o y a r d a  L o l l a r d a ,  źe  P a n  T h i e r s  
jes t  z ł y m  d u c h e m  r e w o l u c y i  l i p c o w e j :  
w i d z i  w  n i m  w ł a ś n i e  t y l k o ,  k t ó r y  ca ł ą  
E u r o p ę  zapa l i  i b u n t o w n i c z e  o d e z w y  p o  
w s z y s t k i c h  k r a j a c h ,  a m i a n o w i c i e  w e  W ł o ­
s z e c h ,  W ę g r z e c h  i p r o w i r i c y a c h  n a d r e ń s k i c h  
roz s i e j e .  C h o c i aż  zaś  » M o r n i n g  Po s t  « p r z y ­
p u s z c z a ,  ze b r a n c y a  m u s i a ł a b y  r i akon iec  w  
w o j n i e  eu rope j sk i e j  u l e d z , n a p o m i n a  j e d na k  
A n g l i ą ,  a b y  się p o d  w z g l ę d e m  n i e z m i e r n y c h  
n a k ł a d ó w ,  o f i a r  i n i e b e z p i e c z e ń s t w  n i e l u d z i - 
l a ,  j ak i eby  15 d o  20  u z b r o j o n y c h  s t a t k ó w  p a ­
r o w y c h  I r a n c u z k i c h  na K an a l e  na  n i e o b r o n n e  
mi a s t a  n a d m o r s k i e ,  o k rę t y  kup i e ck i e  i w y ­
b r z e ż a  ś c i ągn ąć  m og ły .

K u r y  e r  o d e b r a ł  z P a r y ż a  d o n i e s i e n i e ,  że  
r z ą d  t r an cu zk i  p o s t a n o w i ł  s w o j e  d o t y c h c z a s o ­
w e  s t a n o w i s k o  z a t r z y m a ć ,  i że P a n  P o n t o i s  
D y w a n o w i  o ś w i a d c z y ł ,  iż F r a n c y a  w  tej  s a ­
m e j  w k r o c z y  c h w i l i , w  k tó r e j  a r m i a  ros sy j -  
ska na  z i em i  t u r e ck i e j  s t anie .  I n n y  pary sk i  
k o r e s p o n d e n t  d z i e n n i k a  t ego  ob s l a i e  j e d n a k  
p r z y  p r z e k o n a n i u ,  że  się po kó j  u t r z y m a ,  i źe  
u s t ąp i en i e  a l b o  o d d a l e n i e  P a n a  T h i e r s a  w s z y s ­
tk i e  te z a b u r z e n i a  z akoń czy .

II i s z p a n i a.
r I* M a d r y t u ,  dn.  4. W r z e ś n i a .
I u t e j sza  di  m o k r a t y  czna  gaze t a  >*el Uracan ' * 

w z y w a  j uż  j a w n i e  d o  zn i es i en i a  r z ą d u  k r ó ­
l e w sk i e g o  i d o  u s t a n o w i e n i a  r z ec z y p o s p o l i t e j  
( k o n f e d r r a c y i ) , s ł ych ać  n a w e t ,  źe  K r ó l o w ą  
z p o w o d u  |ć |  p r z e s t ę p s t w  p o l i t y c z n y c h  p o d  
sąd  n a r o d u  o d d a ć  chcą .  W s z a k ż e ,  t e n  z a g o ­
r z a ł y  s p r z y m i e r z e n i e c  s t r o n n i c t w a  L x a l t a d o s  
m e r e p r e z e n t u j e  ani  opini i  w ię k s z o ś c i  one go ,  
ani  d u c h a  p r z y w ó d ź c ó w  r u c h u ,  u s i ł u j ący ch  
t y lko  z n i e w o l i ć  K r ó l o w ą  d o  p r zy j ę c i a  p r o -  
g r a m a t u  b y ł e g o  p r e z e s a  R a d y  G o n z a l e z ,  t. j. 
d o  r o z w i ą z a n i a  S t a n ó w  i p o w i e r z e n i a  w s z e l .  
kiej  w ł a d z y  E x a l t a d o s o m .  C z ł o n k o w i e  J u n t y  
b e z  p o d p i s u  K r ó l o w e j  obe j ś ć  się n i e rn ogą ( 
s am i  w i e d z ą ,  i e d e k r e t a  ich b e z  s ankcy i  k r ó ­
l e w sk i e j  ź a d n e g o b y  n i em ia ł y  znacz en i a .  I dz i e  
w i ę c  im  o to , a b y  o p a n o w a ć  osobę Królowej
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i w  jćj r ządzić imieniu.  N a  p r z y p a d e k ,  że 
K r ó l o w a  p r o p o zy c y e  A y un t am ien ty  odrzuci ,  
J u n t a ,  k tórćj  w ł a d z a  obecnie  na  ob ręb ie  s to ­
licy i p r o w i n c y i  jest og ran ic zona ,  na jwyż szą  
J u n t ę  r ządzącą  u s ta n o w ić  za m yś la ,  które) 
w ł a d z ?  w y k o n a w c z a  nad całą Hiszpanią ma  
być  p o w ie r z o n a .  Ju n ta  ta ,  której  cz łonkami  
Pt*. C a l a t r a v ę , Argue l l es ,  F e r r e r ,  Cort ina  
i kilku in ny ch  być mien ią ,  S tany  natychmias t  
r o z w i ą ż e  i i nne z w o ł a ,  a b y  te r e j encyę  p o d ­
czas maloletr iości  D o n n y  Izabelli  I I .  m i a n o ­
w a ł y .  Podch leb ia ją  Xięciu Vi toryi  nadzieją,  
że S tany jego j e d y n y m  Re ie n te m  Hiszpanii  o- 
b i o r ą ,  ale n i e z a w o d n ą ,  że m u  jeszcze kilku 
in ny ch  s t r o n n i c t w u  zagorzalców'  p rzyc hy lny ch  
m ę ż ó w ,  np.  P P .  Arguel les  i Ca la t r avę ,  p r z y ­
dadzą .

W  C a s t e l l a n o  czy ta m y:  „ W ł a ś n i e  n am  
d o n o sz ą ,  źe « U rac an “ na rozkaz  J u n t y  p r z y ­
t łum io ny  został .  Cieszymy się z tego po s ta ­
n o w i e n i a ,  d o w o d z i  b o w ' i e m ,  że zasady m ę ­
ż ó w ,  s to jących  obecnie na  czele r u c h u ,  od  
zasad , ,Uracana“ w ca le  się różnią .  N a j ś w i a t ­
lejsi m ę ż o w i e  ru ch u  p ragną  tylko konstytucyi ,  
I zabel l i  II. i r egencyi  je) dostojnćj  ma tki  a 
z gar stką r e p u t d i k a n ó w  żadnej  ws pó lno śc i  
mieć  nie chcą.  P o s t ęp o w a n ie  ty m c za so w eg o  
r zą d u  p rzekona  jak na jdokładniej  m o c a r s tw a  
zagran iczne ,  że zasady « U ra ia n a "  wuelu z w o ­
l e n n i k ó w  w  Hiszpan i i  z a p e w n e  sobie nie zje­
dnają."

L is ty  z Kadyxu i z Burgos  z d. 6. m.  b.  d o ­
n o s z ą , źe o b y d w a  te miasta za r zą de m  t y m ­
c z a s o w y m  w  Madryc ie  się oświadczy ły .  G u ­
b e r n a t o r  w  B u r g o s ,  G e n e ra l  del  So la r ,  n ie  
mog ą c  zapob ied z  odpadn ięc iu  w o js k a ,  w  to ­
w a r z y s t w i e  j ednego  tylko ba ta l ionu  z miasta 
w y sz e d ł .

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  dnia 11. W r z e ś n i a .
O d  n iep ami ę tn yc h  c z a s ó w  taka w  gie łdzie 

nie  p a n o w a ł a  o b a w a ,  jak obecn ie  w  sku tek  
osta tn ich z W s c h o d u  i P a ry ża  nadesz lych  
w iad om ośc i .  Posiadacze f o n d ó w  są p r z e k o ­
nan i ,  że Pan  T h ie r s  niejako jest z n i ew ol on y  
do  udzielen ia  czynnej  p o m o c y  W ic e k ró lo w i ,  
że zaś tym spo so be m  ł a t w o  w o j n a  p o w sz e -  
chna  p o w s ta ć  może.  P o w i a d a  ą tu  w p r a ­
w d z i e ,  że to w i e l k ie m  dla F ran cy i  n iebezp ie ­
c z e ń s t w e m ,  w  w o jn ie  z Anglią n ie ly lko łlot tę 
s w o j ę  i o sa dy ,  lecz też cały hande l  z e w n ę t r z ­
ny  na s z w a n k  na ra żać ,  ale z drugiej  s t r on y  
p r z e p o m n i e ć  nie w y p a d a ,  że s t r o n n ic tw o  
obecn ie  w  F ra n cy i  w o j n y  p ragnąće  taką ma 
p r z e w a g ę ,  że w z g lą d  na h a n d e l  i p r ze m y s ł  
n a t a r c z y w o ś c i  jego uledz  musi .  W s z y s t k i e  
pap i e ry  Holenderskie  W  kursie  spadły-

W ł o c h y .
K u r y e r  L  u g d u ń s k i  za w ie r a  doniesienie  

sw e g o  Włosk iego k o r r e s p o n d e n t a , s to s ow ni e  
d o  k tórego  w sz y s cy  Xiązęta W ł o c h  w s p ó l n e  
czynią p rz y g o to w a n ia  w  celu o br ony  p ó ł w y ­
spu  na p rzypa dek  w y b u c h u  w ó j n y  p o w s z e c h ­
nej. Kilka t w i e r d z  po nad  granicą Toskańską 
do  s tanu o b r o n ne g o  p r z y p r o w a d z a j ą ;  mi an o ­
w ic i e  do tyczy  się to Ą nk on y .

Z L i  w  o r n o ,  dnia 1. Wrześn ia .
12 dział  ciężkiego w a g o m i a r u ,  6 haub ic  i 8 

moźdz ie rzy  s tąd do t w ie r d z y  P o r to  F e r ra jo  
p r z e w i ez i on o .  Pol icya po w ie l u  mias tach ob o ­
s t r zo n e  o t rzymała  r o z k a z y , aby  na  wszys tk ich  
F ra nc u z k ic h  po d ró żn yc h  b ac zn e  z w r a c a ł a  oko.

Rozm aite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 13. W r z eś n ia .  (D on .  pr.)  

P r z y  w ie lk im  udz ia le ,  jaki wsze lk ie  p r zez  
K ró l a  naszego p r zeds ięb rane  środki  sobie zje­
d na ły ,  z a p e w n e  c i e k ą w ć m  bę dz ie  dla pu b l i ­
czności  d ow ie dz ie ć  się ,  iż N. P an  już o ś w i a d ­
czył,  że za nas tan iem przysz łego róku z m n i e j ­
s z e n i e  p o d a t k ó w  do skutku przyjdzie.  P o ­
l econo  w  tej mie rze  M in i s t r o wi  sk a rb u ,  a by  
poda tk i ,  op łacane m ia no w ic ie  p rze z  n iższe 
stany l udu,  np.  p o g l ó w n e ,  opła ta  od mąki ,  
w i e p r z o w i n y  i i n nyc h  ty m  p o d o b n y c h  a r ty ku ­
ł ó w ,  albo  zupe łn ie  s k a s o w a n o ,  albo znaczn ie 
u s z c z u p l o n o , lak dalece,  żeby n ie d o b ó r  s tąd 
w  skarbie p a ń s t w a  p o w s ta ją c y  800,000 talar,  
wynos i ł .  R oz um ie  się sam o p rze z  się ,  że 
z drugiej  s t rony  i oszczędzenia  w  w y d a tk a c h  
są za m ie rz o ne ,  ale tylko t am ,  gdzie są w  s w o -  
j em  miej scu ,  p r z e c i w n i e  f u n d u s z e  d l a  
w y d z i a ł u  o ś w i a t y  i s p r a w  d u c h o ­
w n y c h  z n a c z n i e  m a j ą  b y ć  p o w i ę k s z o ­
ne .  W y s t a w i ć  sobie m o ż n a ,  o ile te  i t y m  
p o d o b n e  p rzyr ze cze n ia  umys ły  p o w s z e c h n o ­
ści p iękną na p rzysz łość  ożywia ją  nadzieją.

Z rąk  zna mien i t ego  męża  doszło Redakcyi  
G az e ty  W .  X. Poznańskiego nas tępujące  w a ­
ż n e  donies ienie:  » O k r ę t  p a r o w y  w y p ł y n ą w ­
szy dnia 8. Wrze śn i a  ze S ta m b u ł u ,  p r z y p ły n ą ł  
d o  O des sy ,  skąd do  W a r s z a w y  p rzy by ła  w i a ­
do m o ść ,  źe Basza Eg ip tu ,  M e h e m e d  Ali, p o d ­
dał  się u k ła d o w i  m o c a r s t w  z dnia 15. Lipca.  
Uczyn ił  to M e h e m e d  Ali w  skutku n iep rzy ja ­
cielskich k r o k ó w  z s t ro ny  flotty Angielskiej ,  
k tóra  kilka o k r ę t ó w  Egipskich zabra ła .”

Biedny  S a l o m o n  R o t h s c h i l d  w  W i e ­
dniu w y g r a ł  wie lki  los w  loteryi  tamecznej .

D  z i e ń w  o 1 n o ś c i n i e w  o 1 n i k ó w  w  H  a- 
w a r i i e .  Dzień  szósty miesiąca stycznia jest 
j edn ym d n i e m ,  W  k t ó r y m  wszyscy  Mur zyn i  
są w o l n y m i ,  w  k tó r ym  się s w o i m  dzikim spo-
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s o b e m  w e s e lą  1 p rzez  12 g o d z in  do  s w e g o
r o d z in n eg o  kraju p rz en ies ion y m i b y ć  m nie ­
mają. W  ty m  dniu  w s z y s tk ie  u lice  i p ublicz­
n e  m iejsca ,  s ł o w e m ,  całe  m iasto  stoi dla nich  
o t w o r e m ,  w t e d y  przeciąga g ro m a d a m i,  każde  
p le m ię  o s o b n o ,  w  ubiorach  n a r o d o w y c h  przez  
m iasto  i w ś r ó d  o k ro p n ej ,  u szy  przerażającej  
m u z y k i ,  w y p r a w i a  d z ik ie ,  c zę s to k r o ć  bardzo  
n ie p r z y z w o i t e  tańce n a r o d o w e .  W ię k sza  część  
z  n ich  w y s tę p u je  ca łk iem  n a g o ,  jedynie  r ó ­
ż n o - k o l o r o w ą  przepaską os łon ię ta  z piórami  
i w s tą ż k a m i w e  w ło s a c h .  P r z e w o d z c a m i  ka­
żd e g o  z tych  o r s z a k ó w ,  b y w a ją  z w y k le  da-t 
w n i  książęta a fryk a ń scy ,  którzy  teraz w  H a ­
w a n i e  b u ty  i k o n ie  c h ę d o ź y ć  m u szą  i tylko  
na ty m  dniu  w  s w y m  ksią żęcym  u b iorze  w y ­
stąp ić  m o g ą ,  to  jest z w y p c h a n y m  niekształt­
n ie  i d z w o n k a m i  o z d o b io n y m  t y ł e m ,  którym  
n ieu s tan n ie  k o ły s z ą ,  a w  znak s w o ić j  g o d n o ­
ści sy m b o l  n a r o d o w y ,  to jest:  o g ó n  k r o w i  vv 
ręku  s w e m  niosą. W t e d y  w  sp osób  bachan-  
tek  tak rozp u stn e  w y p r a w ia ją  ta ń c e ,  iżb y  eu ­
ropejsk ie  d a m y  o d  takiego w id o k u  ze  w s t r ę ­
t e m  u c ie k a ły ,  gd y  p r z e c iw n ie  K reolik i najm i­
lej się im  z b a lk o n ó w  przypatrują. O tr z y m u ­
ją dary od  k ażd ego  d o m u , p rzed  k tórym  tań­
c e  w y p r a w ia ją .  N ie k tó r z y  z ich  p r z e w o d z -  
c ó w  mają m ask ę  na t w a r z y ,  in n i ch o d z ą  na 
s z c z u d ła c h ,  inni z n o w u  na grzb iec ie  drugich  
jezdzą .  U b io r y  ich  są tak d z iw a c z n e  jak s o ­
b ie  t y lk o  w y o b r a z ić  m o ż n a .  C h ę tn ie  zn o s i  
c z ło w ie k  ten  zg ie łk  p iek ie ln y ,  r o z w a ż y w s z y ,  
że  ci b iedni lu d z ie  z 365  d n i ,  jeden  tylko m a -  
ją ,  w  k tó r y m  są w o ln y m i  i s w o i m ,  pra w d a ,  
iż  z w ie r z ę c y m  s p o s o b e m ,  u c ieszy ć  s ię  m ogą.

P i e r w s z a  m a ł ż o n k a  T a i m y .  —  N ie ­
w i a d o m o  nam, ażali T a lm a  i gen era ł  B on a p a r­
t e  p o d  jednaką konste lacyą  zr o d z e n i  b y l i ,  ale  
t o  jest r zecz  n i e z a w o d n a ,  iż w  ich s tosunkach  
ż y c ia , '  w ie lk i e  p o d o b ie ń s tw o  zach o d z i .  T a l ­
ma m ia ł  lat 2 4 ,  g d y  p ie r w sz ą  m a łżo n k ę  pojął.  
G e n e r a ł  B on a p arte  b y ł  w p r a w d z i e  m ło d szy ,  
n iż  ó w  artysta d r a m a ty c z n y ,  atoli l i c zy ł  
o n  p o d o b n ie ż  lat d w a d z ie śc ia  i o ś m ,  g d y  się 
z  Józefiną  ożen ił .  G d y  w ie lk i  gen era ł ten  
b y ł  je szcze  m a ło  • z n a c z ą c y m  o f ic e r e m ,  u c z ę ­
sz c z a ł  już do  a r ty s ty ,  o  k tórym  i późnićj w  
d n iach  s w o j ć j  s ł a w y  n ie  z a p o m n ia ł ;  gd y  dla  
p o d z iw ie n i a  aktora teg o  c h o d z i ł  jeszcze  za  
k u lisy  teatru rzeczy p o sp o l ite j  ó w c z e s n e j ,  n ie  
d o m y ś l iw a ł  s ię  b yn a jm n ie j ,  iż m u  w  czasie  
k aze  grać sztuki p r z e d  pa rterem , w  k tó r y m  
k r ó l o w i e  zasiadać b ę d ą ! Jak  N a p o le o n  tak  
t e z  i T a lm a  r o z w ió d ł  się z  p ie r w s z ą  s w o ją  
m a łż o n k ą ;  p r a w d a ,  iż p o w o d y  d o  te g o  n ie  
b y ł y  te  sam e u jed n ego  co  u  drugiego. Ce-
c a r r  __ ± _______  a .__  .*

im io n a  H en ry k  VIII.  K arol I X .  n ad a n o ,  dla 
t e g o ,  iz o jc iec  w  ro lach  tego ż  n a zw isk a ,  naj­
bardziej się od zn a cza ł .  —  Z n a io m ość  i w z i e -  
to sc  Ju lu  p ie r w sz e j  jego m a łż o n k i ,  bardzo  
w i e l e  się p rzy cz y n iły  do p o d z w ig n ie n ia  talentu  
jego. B e z  ty ch  s t o s u n k ó w  b y łb y  T a lm a p o ­
t r z e b o w a ł  d łu g ieg o  cza su ,  n im b y  sob ie  tak 
s ł a w n e  un ię  by ł pozyskał .  P o w a b n a  ta n ie ­
w ia s ta  god n a  n a js z c z ę ś l iw s z e g o  z  s w o im  m ę ­
że m  p o ży c ia ,  dozn a ła  b ard zo  przyk rego  losu. 
W  przeciągu lat k ilku ,  utraciła  o b u d w ó e h  sy-  
n o 'v ’ . a J rl? d om ia r  n ie s z c z ę śc ia ,  r o z w ió d ł  
się z mą T a lm a ,  k tórego  u b ó s tw ia ła .  J ed n a k ­
że n a w e t  11 po r o z w o d z i e ,  n ie  zan ied ba ł T a l-rnf, tr lT  ̂  lle razy ty lko  zatrudnienia  
m u  d o z w a la ły .  P e w n e g o  razu rzekła  do n ie ­
g o :  .B a r d z o b v  m , b y ło  m i ło ,  g d y b y ś  w a ć p a n  
w  p rzy sz ły  c z w a r te k  do  m n ie  na obiad  p rz y ­
szed ł ."  -  « W e  c z w a r te k  n ie  m o g ę ,  gdy i  w  
te n  d z .en  w y ja d ę  na w i e ś ,  ale jeże l i  p o z w o ­
lisz  w  p o n ied z ia łek  p r zy sz e d łb y m  n ie z a w o -  
drne.K „A  w i ę c  d o b r z e ,  w  poniedzia łek ."  
O b o je  rozstali s ię  w z r u s z e n i ;  Julia w y p r o w a ­
dziła  go  1 patrzyła  za n im  tak d łu g o ,  jak ty lko  
z o c z y ć  g o  m ogła . 1’a lm a o b e jr z a w s z y  się  
kilk ak rotn ie ,  p o z d r o w i ł  ją ręką. D o tr z y m a ł  
s ł o w a ,  p r zy sz ed ł  w  poniedz ia łek .  A le  jakże

dotknęła .  U m a r ła  1805 roku.
O g i e ń  w  k r a j a c h  p o d z w r o t n i k o ­

w y c h .  —  Z p e w n e g o  op isu  p o d r ó ż y ,  o d b y-  
tei po  w y s p a c h  Malajskich i m orza  P o łu d n io ­
w e g o ,  z z a d z iw ie n ie m  d o w ia d u je m y  się  iż  
og ień  w  o k o licach  ta m ec zn y ch  w  w ie lo r a k ie m  
w z g lę d z ie  m a n ie r ó w n ie  m niejszą  d z ie ln o ść  i 
sił? m z  w  krajach z im n y c h  łub u m ia r k o w a ­
nych . I tak zeg larze  zalą s ię ,  że  w s z y s tk ie  
narzęd zia  z e la z n e ,  m ia n o w ic ie  k o t w ic e ,  ta m ­
że k o w a n e ,  n ie t r w a łe  są i b ard zo  ł a t w o  sic  
Kruszą. N a s tęp n ie  m ó w i ą ,  że  su ch e  d r z e w o  
z trudnością  c h w y t a  o g ie ń ,  a z ie lo n e g o  pra-  
■Vviecalk iem zapalicn iepodobna; że p iorun  ude­
rza cz ęsto  w  s ta re ,  sp ru ch n ia łe  d r z e w a  tu­
dzież w  c h a ty ,  k tóre  na w y s p ie  J a w ie  z  lek­
k iego  su c h e g o  d r z e w a  z b u d o w a n e ,  b a m b u ­
s e m ,  lub  such ą  m orską  tr a w ą  są p o k ry te ;  lecz  
o a . , i z o  rzadko  zdarzają się przypadk i a by  
Piorun zapali ł  i p o ża r  d o  p r z y le g ły c h  b u d y n ­
k ó w  zaniós ł .  Jakże teraz w y t łu m a c z y m y  so -  

,e to  z ja w is k o ?  O to  ca łk iem  po p ro s tu ,  p o ­
n ie w a ż  kw asoród ,^  który  tak n aszy m  jak i o -  
gnia jed y n y m  jest ż y w i o ł e m ,  w  tam tejszej a t ­
m o s fe r z e  daleko  się w  m niejszej ilośc i  n iżli yy  
naszćj znajduje. Ztąd w y ja ś n ia  s ię  także i to ,* '  - - o ~  —    ii ia juujc .  / ^ r ą a  w y ia s m a  się taKze 1 to

m ł a t  J  a  , m,eC/ a tro n  n a s tę p c ę ,  artysta zaś dla c z e g o  E u ro p e jc zy k  za d łu ższ y m  s w y m  d o -  
d w d c h  S y n ó w ;  b y li  to j i l i z n ia k i ,  któryna b y te m  w  kra jach  p o d z w r o t n i k o w y c h ,  rumie"
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niec na licach traci, a to dlatego, żek w asoród  nepełniać s w e  sakiew ki;  autorowie", artyści 
nadaje czerw onośc i krwi naszej, a niedosla- muszą im znaczny opłacać h a racz ,’ panuje  
tek |ego bladością sią odznacza. tam to istotnie hasło: L a  b o u r s e  o u la  V i e '

G r ó b  N a p o l e o n a .  — Mieszkańcy w y sp y  bo który z nich w  tym małym św iec ie  jaki 
Ś w ięte j  Heleny są w ielk im i wielbicielami tego Paryżem z o w ią ,  nie życzy sobie moralnie byó  
g ro b u ,  ale nie jako historycznej pamiątki albo zabitym, ten koniecznie zapłacić musi. Przv-  
z uszanowania dla z w ło k  Cesarza, lecz jako taczamy w  tej mierze następującą anegdotę" 
źródła zarobku i z przywiązania do podróż- Skoro śp iewak N ourrit ,  jak w ia d o m o  nie-  
n y c h ,  których znaczna ilość z tego p o w o d u  szczęś liw ym  sposobem  zakończył sw o je  życie 
rocznie do nich uczęszcza. M ó w ią  oni z ta- już na drugi dzień zrana przedstaw ił się panu  
kiem  uniesieniem o tym grobie, jak mieszkań- D u p re z ,  jego następcy, w y d a w c a  krytycznego  
cy okolic krynicznych o sw o ich  źródłach u- dziennika, który po w zajem nych  przyw ita -  
zdrawiających, albo jak kraw cy i rękawiczni- niach się o św ia d cz y ł ,  źe mu Nourrit rocznie  
cy  w  G etyndze, Jenie i t. d. o swojej a l m a  2000 franków  płacił. Redaktor nie m ó ° ł  sie 
m a t e r ,  to jest: matce nauk, akademii. Dla dość nachwalić n ieboszczyka, a Duprez°skło  
tego tez ich niem ały strach ogarnie, gdy się nił się nakoniec do płacenia mu rocznie poło-  
d o w ie d z ą ,  ze Anghja zw łok i tego w ielk iego  w y  rzeczonej k w o ty .  »Bien, Monsi'eur<f o d .  
m ęża fra n cu zo m  oddaje. Ariglija okazała się rzekł redaktor wzruszając ramionami, «mais 
wspaniałom yślną —  na koszt ubogich mie- parole d’honneur, j ’y perds mille francs.“ 
szkań ców  w y sp y  Stćj Heleny. O d 1. Stycz- ' ' ' 1 _ !)L_ił

nia do 15. Maja b. r . , zaw in ęło  tam niemniej Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
jak 350 statków  różnych n a ro d ó w ,  a to nie Nad pozostałością zmarłego na dniu 3. L i­
dia zaopatrzenia się w  ż y w n o ś ć ,  gdyż na tej stopada r. 1839. w  J e r c e ,  pow iatu  Kościań- 
w y sp ie ,  w y ją w sz y  jednę w o d ę ,  w szystko  jest skiego, H e n r y k a  A u g u s t a  T e i t g e n ,  Radz-  
bardzo drogie lecz p on iew aż  w szyscy  podró- cy ekonom icznego , o tw o r zo n o  dziś proces  
żni to w y lą d o w a n ie  sobie zastrzegli, żaden s p a d k o w o - likwidacyjny. Term in  do podania  
z nich nie chce pominąć w y s p y ,  aby nie w i -  Wszystkich pretensyi w y z n a c z o n y ,  przypada  
dział grobu Napoleona. A le  za to upodoba- n a  d z i e ń  23.  P a ź d z i e r n i k a  r. b, 
nie tak dobrze jak każde inne , porządnie za- o godzinie lOtej przed południem  w  *izbie 
płacić musi. O b liczon o ,  i i  do tej skalistćj stron tutejszego Sądu przed Ur. Gerlach, Re-  
w y s p y ,  z p o w o d u  spoczywających  na nićj ferendaryuszem G łó w n e g o  Sądu Ziemiań- 
z w łó k  bohatera, corocznie milijon franków skiego.
w p ły w a ło .  Um ieszczam y tu dokładne w y -  K to s ię  w  terminie tym  nie zg łos i ,  zostanie
szczególnienie k w o t y ,  jaką opłacał każdy po- za utrącającego p ra w o  p ierw szeń stw a  jakieby  
d ro żn y ,  który pół dnia w  L »n gw ood z ie  a miał uznany, i z pretensyą sw o ją  li do te°o  
przez noc w  J a m e s - T o w n  zabaw ił:  Za po- odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo-  
nneszkariie i jedzenie w  gościnnym  domu pa- n ych  w ierzyc ie li  pozostało,  
na Salom on 25 franków ; za podróż do L.ong- Poznań, dnia 19. C zerw ca  1840.
w o o d u  25 frank.; za konduktora albo w o ź n i-  K r ó l .  P r u s k i  G ł ó w n y  S a d  Z i s m i m f d :

rrn r I 8 < p l a c l  d.e? Debats« Kto się w  terminie tym nie zgłosi,  zostanie
100 do 150 franków. Jules Janin jako krytyk za utrącającego p raw o  p ierw szeństw a jakieby 
t /a tru ,  pobiera rocznie za artykuł ty g o d n io w y  miał uznany, i z pretensyą sw oja  li do tego 
15,000 fran ków , a prócz tego redakcya dzień- odesłany, coby się po zaspokojeniu za łoszo-
n iK rł W V łw O r f l3  Kflrviolh-A ill o n iP d O  łP7.V m *n( 1.'   L _ 1 _

*, , * • • i,  , j . ’ — * a *pui v . u i e r i i u  z a ł o s z o
nika w y tw o r n ą  karyiolkę dla mego trzymać nych w ierzycie li  pozostało.
musi. Atoli spółpracow nicy  tych dzienn ik ów  P ozn ań ,  dnia 16. C zerw ca  1840.
umieją powiększćj  części innem i sposobam i K r ó ł .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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O B W IE S Z C Z E N IE .
Dostawa drzew a opa łow ego ,  mianowicie 

48 sążni dębow ego i dw a  sążnie sosnowego, 
niemniej 300 do 400 funtów  świec na potrze­
bę podpisanego Sądu na czas od 1. Paździer­
nika r. b. aź do 1. Kwietnia r. p., ma być naj­
mniej żądającemu wypuszczoną.

T y m  koncern jest wyznaczony termin na 
d z i e ń  2 4 .  m. b. 

po  południu  o 4tej godzinie przed Dyrektorem 
kancellaryi R eder,  który go w  Sądzie naszym 
o d b y w ać  będzie.

W arunki licytacyi w  terminie oznajmionemi 
b ę d ą ,  lecz mogą zresztą w  Registraturze na­
szej oddziału I. każdego czasu być przejrzane.

P o z n a ń ,  dnia 16. Września 1840.
K. r  ó I e w’ s k i S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

Donoszę niniejszem najuniżenićj, iż 
zabaw ię  tu  dni ośm.

Polecam przeto moje szkła Frauen- 
lioferskie do oku larów  i lo rynetek , a 
m ianow icie  moje IlOWO w yilllS © -
zionę kieszonkowe perspe­
ktywy teatralne.

Narzędzia te , chociaż zupełnie wy- 
^  c iągnione, n i e  d ł u ż s z e  s ą  n a d  2 |  cala 

i zastępują d w a  narzędzia, m o g ą c  być 
^  używ anem i jako perspektyw y kieszon­
ka k o w e ,  a za oddzielnem przyrządzeniem 

jako perspek tyw y teatralne. Zwracam  
■S na nie uw agę  z n a w c ó w  i miłośników. 
^  Mieszkam w  hotelu Saskim pod .A? 8. 
«  Na żądanie jestem g o tó w  przybyw ać 

do resp. mieszkań.
H. H a s s 1 e r ,

Król. Bawarski optyk examinowany.

W ysokić j Szlachcie i Prześwietnej Publicz­
ności polecam niniejszem najuniżeniej mój n o ­
w o  założony skład sukien, przednich po |  i j  
szerokich, w e  wszelkich kolorach, po cenach 
tanich lecz stałych.

E d w a r d  V o g t .
N o w a  ulica J \s  276- dom Tragera.

— — — — — — — — i ■ n i l i m ,  iw  — — mmmmmm

Polecam niniejszem mój n o w o  założony 
skład fapiceryi zefirowych i w e łn y  do dziania 
w e  wszelkich używ anych kolorach, tudzież 
wszelkich ga tunków  kanew y p er łow ej,  je­
dw abnej i płóciennej w  każdej szerokości, je­
dw abiu  do dzierzgania, igieł do pereł w raz  
z Wszelkiemi do haftowania  po trzebnem i 
przedm iotam i, jako tćź znaczny w y b ó r  zupeł­

nie no w y ch  w z o ró w  do haftowania  na poży­
czanie i przedaż.

E d w a r d  V o g t .
N o w a  ulica JYs 276. dom Tragera.

Szanow nem u O byw ate ls tw u  i Prześwietnej 
Publiczności poleca się podpisany na nadcho­
dzący jarmark z wszelkiemi gatunkami swoich 
już znanycłi pięknych t o w a ró w  nożowniczych 
w łasnej fabrykacyi.

E S c h a f e r ,  
nożow nik  z Krosna nad Odrą.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  18.- Września  18 4 0 .
bto- h a  pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 1024 102
P r. ang. obligacje 1830. . . . 4 101J 991
Obligi premiow handlu morsk. — 75f 7 4
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3 | 101
Obligi tjm cz. Nowej Marchii dt* 3 i 101 _
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1013 —.
Królewieckie dilo . , , 4 __ _
Elb lągs kie dito . * 34 _ ___

(idańskie dito w T . . . . . 47$
Z a c h o d n i o  - P r .  l i s t y  z a s t a w n e  . 34 100$ m-m
l.istyzast. W . X. Poznatiskiego . 4 • i -
W  schodnio - P r. listy zastawne . 3 i -teOOT* -
Pomorskie dito . . 34 102 - -

Kur- i how om arch. dito , . 34 1 0 3 | m—
Szląskie dito . , 
Obi. zaległ, kap. ćprC. Kur- i Mo­

34 103 —
wę) - M a r c h i i ....................... — 954 —*

Złoto al r n a rc o ........................ _ 210 209— 174
Frydrychsdory . . .  . . . — 13 j 12 |
Inne monety złote po 5 talarów . ___

?•Disconto . . . .  . . . - 1»
3

C e n y  t a r g o w e Dnia 18. W rześn ia  
1840. r.

w  mieście 
P o z n a n i u . od

T a l. sgr. fen . T a l
do
!fr fen .

Pszenicy szefel . . . . 2 2 6 2 5 ---
Z y t a ....................................... 1 6 9 1 8 3
Jęczmienia d t ......................... — 24 — — 25 —
O w sa  d t .............................. — 24 6 — 25 6
Tatarki d t . . ...................... _ __ ___ — —
G rochu  d t ............................... ___ -- — _ —
Ziemiaków d t ........................ — 12 6 — i 13 6
Siana c e f n a r ...................... — 22 6 — 23 6
Słom y k o p a ........................... 4 — — 4 5
Masła g a r n i e c ...................... 1!22 b 1 25 —

Spirytusu beczka . . . • ibj — 19. — —


